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K U A H O

Deszcze  p rawie  uieus lają ~  zewsz ąd  sm u­
tne dochodzą wiądorncści ,  j a k  wielkie szkody 
wyn ik ły  dla nadwi śl anów z ostatniej  powodzi ,  
i j eże l i  t ak  dłużej p o t r w a ,  obawiać  się należy
o tegoroczne zuiwa.

Dziś  ostatni  raz  Balet  dz iec inny P.  Price .  
Ju t ro  w  t e a t r z e  d r a m a t ;  Zycie bliźniaków. —  
W e  w to re k  na benel is P.  Aśui l cowskiego, ko- 
medya  Moliera w 5 ak t a c h :  M ieszczanin  S z la ­
chcic  wybo rn ie  przcpol szczona i ze  śpi ewkami .  
Krytyka  obycza jów ,  —  wyśmiani e  próżności  w  
kolorach l a k  ż y w y c h ,  jak i emi  j ą  malował  Mo­
l i e r ,  — ani wątpić  ź e  dobre  znajdz ie  p r zy j ę ­
cie.  W  naszych cz a sa ch ,  ż ądza  wynoszeni a  
s i ę  nad d rug i ch , tak j e s t  z ako rzen io ną  — i p r a w ­
dziwie  tak śmiechu godnąJ  źe  w a r t o  j ą  przy  
każde j  sposobności  wychlnsrać takim biczykiem 
j a k i m  lubił t r zaskać  po scenie Mo l ie r ,  ten g ł ęb ­
szy  znawca ludzkich s ł abośc i ,  niż cala h i e r a r ­
chia l i i lozofów dawnych  i nowych.  Pochwa la­
my prze to  zaw cz a su  w y bó r  p. Aśnikowski ego.

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

Zc

WIADOMOŚCI Z P0CZT1 UZISlIiJSZBJ.

Berlin  1 Sierpnia  —  
wsząd  nadchodzą  tu w iadomości ,  źcnie-r

cny zamach  dnią, 2 6  lipea, po wszystkich  mia ­
stach k ró l es twa sp r awi ł  z as łużoną z g r o z ę ,  — i 
spowodował  publiczne dziękczynienia  B ogu ,  za 
u ra towane  życie N N .  Króla i Królowej .  W s z ę ­
dzie brzmią radosne  ok rzyk ;  l udu ,  żo Na juk o ­
chańszy Monarcha  uszedł  szczęś l iwie g roźnego

niebezpi eczeńs twa ,  — wszędz ie  j a w n e  w y n u ­
rzenia  miłości i wierności  bez grani c.

— Paryż  2 6  Lipca.  —
Nadeszła  tu depesza t e l eg r a f i c z na , douoszą-  

c a , że  mar sza łek Bugeąud napadnięty- znowu 
przez  m a r o k a n ó w ,  pobił ich na g ł o w ę ,  i t r zy  
dni ścigał  w g łąb  kr a ju .  —

WIADOMOŚCI Z PO P RZE D N ICH  P O C Z T .

—  W arszaw a  28 L ipca .  •—
Dla ciągle z achmurzonego n i t b a ,  komety te­

raz  pokazującej  s i ę ,  dotąd u nas nie można by­
ło w idz i eć ;  d o p iu o  dnia 26  b. m. w nocy,  po 
raz  pierw szy widziano j ą  z  tutejszego obse rwa -  
t o r y um  w konslei lacyi  W ola r z a  między gwiaz ­
dami Delta i E l a ,  obok korony północnej .  W  
lunecie  kometa pokazuje  się w postaci obłoczku 
b ia ł ego ,  w środku z  j ąd r em dość jasueai i wv -  
raźncin.  D. 26  b. m. o godz.  10 in. 29  sek.  
37 w iec zó r ,  położenie  jej  było:  co do w z n o ­
szenia prostego 223  stóp; 23  min.  5 0  sek. .  c<> 
do zboczenia  północnego 34 stop. 13 min.  47 
sek.  b ieży  ona ws t eczn i e ,  to je^t  od wscho­
du u a zachód i dość s z y b k o , gdy ż  w ciągu 19 
dni przebiegła na niebie łuk w k i erunku r ó w ­
nika 2 4  stopnie (5 m in u t ,  a w kierunku połu­
dnika 12 stopni 1 minut .  Zbliża się coraz w ię ­
cej d» słońc* i do równ ika .  Nas t ępne  obser .  
wacye  okażą  czy ta kometa jest nową , czy też 
dawniej  j u ż  uważaną .

Widok  wy lewu  \Vislv t rwa  jeszcze .  W c z o ­
raj  do południa wysokość  była stop 22  f a l i  9 .  
poczerń zaczę ł a  nieco opadać; (dziś rano j e s t  
stóp 2 2  cali 4) .  M nóstwo mieszkańców ulic 
nadb rzeżnych r z e k i , w yp rowadza ło  się jeszcze 
z mieszkań swoich ,  w yw ożą c  pośc i e l . biel iznę,  
odzież i różne spr zęty .  Czółna krążyły  na w s z y ­
stkich tych punktach.  W szę dz i e  rozs t awiona 
polieya i s t raż p i lnowały ^porządku i bezpieczeń­
s t wa  rzeczy-  J 0 -, x źę  Namies tn ik  i inne wła-
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d lk zwiedzały k i lkakrotnie  miejsca, dotknięto po­
wodz ią .  P rzez  cały dzień rozwożono  żywność  
tym k tór zy  mieszkań swvch  opuścić nie mogli 
dla posilania się w mieście I od strony'  ulicy 
Czern i akowsk ie j  r zeka  wyla ła  znacznie .  Onc- 
gdaj czółno na k lór em przeprawiało się 19 o- 
sól) z P r a g i ,  p rzewróci ło  s i ę ,  i wszys tkie  te o- 
soby wpadły  w' W is ły ;  za udzieleniem jednak 
spiesznej  pomocy,  zdołano wyra towa ć  9  osób,  
resz ta  zaś w mir tach rzeki śmierć  zna lazła ;  to 
j e s t :  k o z a k ,  tutejszy r z e ź m k , 5 włościan i 3 
Starozakoiiny cli.

W  skut ek  ciągłych u lewów i deszczów' wiel­
ka klęska dotknęła  zachodnią część powiatu S t a ­
n i s ławowsk iego ,  a między imieini ,  mało zna 
i7.na rzeczka  Bzurua pozrywała  wszys tkie  s t a ­
wy i groble nad nią l e żące ,  zabiał,a młyny ,  
mos ty,  zatopiła ł ą k i , porwała  s iana skoszone,  
zamuli ła ł any  zbożowe i znis zczyła  nadzieję 
zbioru t egorocznego na wielkiej  p r ze s t r zen i ,  po- 
cząwsza’ od majątku Czerny  aż do ujścia tej 
st rugi  w rzekę  Długą.  Ostatnia r zeczka  także 
znacznych  nieszczęść stała się p r zyc zy ną ;  n a j ­
w iększe  szkody poniosły maję tności ;  Cza rna ,  
Goźdz iówka ,  L ę k a ,  Pust eln ik,  Hojny,  Matków 
i kubki  , gdzie znakomi ty ogród wiele ucierpiał ,  
urodzaj  tamże niemal cały zgub iony,  młyny po­
w y w r a c a n e ,  ś luzy z e r w a n e ,  bydła dużo u t o ­
n ę ło ;  następnie Okoniew,  Zabraui ec  i inne oko­
liczne w łośc i ; od pamięci ludzkiej  podobnych po­
wodzi  tam n iedoznawano.  Mińsk także  znaczni e 
u szkodzony zos t a ł ,  r ównie  j a k  pod Kobyłkę.

—  Sztokholm  16  Lipca.  —
S łyc ha ć ,  że koronacyn odbędzie się 21 s :erp.
S t an y :  duchowny i włościański  j u ż  są dziś 

in ple/to zg ro m ad zo n e ,  s tan rycerski  l iczy do­
tąd 367  cz łonków.

Hr.  Brahe  niebezpiecznie onegdaj  zachorpwał .

—  P aryż  19 Lipca .  —
Pó łu rzedowe  dzienniki udzielają nowe  wia 

domuści z A f r y k i ,  z których się o k a z u j e ,  że 
Sułtan marokański  rzeczywiśc ie  p rzec iwny jes t  
napadom na f r a n c u z ó w ,  i spr awców ich karać  
każe.  Listy z Gibra l taru donoszą dalej ,  źe  pan 
W ilson z swej podróży do Marokko powróci ł  z 
tern p r zekonani em,  iż pośr ednic two Anglii  spo­
woduje  nietylko zała twienie  sporów Hiszpanii 
ale i F r ancyi  z Marokko.  Z  tego s tanowiska 
a jentów angielskich w zachodzących sporach w y ­
jaśnia  się p o w ó d ,  dla którego paros ta tek  w i o ­
zący ul t imatum f r an cu zk i c , pl-n. ie do Tange ru  
wstąpi ł  pierwej  do Gibral taru.  Z lem wszyst -  
k iem rzeba będzie pierwej  pograniczne tnaro- 
kańskig pokolenia pokonać  i przywieść do po­
rządku-

Nas tępu jące  są depesze,  k tór e  nńnis teryal -  
ue dzi tniki  ogłaszają.

»BayOujia 18  Lipca. N ź ę  Joinvil l« przy­
był dnia $  w ieczó r  ua paros tatku Pluto na za .  
tokę gibral tarską.  Królewicz udał się d. 9  do 
Ta ng e ru ,  a « ie łapi1 po swym powrocie  odwi- 
dzi ł  j cnc rnlnego guberna tor a .  Królewicz p r zy ­
j ę ty  został  przez władze miasta Gibral taru i przez

ludność , która się na około j ego  k roków c isnę ­
ła , z największeoi  u szanowaniem.*

sTanger  10 Lipcu.  Pismo Paszy z La ra -  
szu oświadcza yv imieniu cesarza . źe ten mo­
narcha formalnie  nagąnił  napaść z d. 15 c z e r w ­
ca na f rancuzów , i s w l - i i u i  synowi  rozkaza ł  , 
aby  winnych  z  szer egów wojska wypędz i ł ,  u- 
suw a jąą  zarazem głównych  dowódzców «

Udzielony przez Journal des Dehals  list 
od brzegów Uched - Muliah , k t óry od bardzo 
wiarogodnego wojskowego pochodzi ,  i d a tow a­
ny j e s t  dnia l  ł ipca,  to jest  na t r zy  dni przed 
potyczką z ma rok an a in i , p o tw ie r d z a ,  że  m a r ­
sza ł ek  Bugeaud urządzeni e wo jskowego  składu 
w miejscu por towem Dżcmma znalaz ł  nies toso-  
wuein.  Układał  się przeto z tamccznemi  k r a j o w ­
cami wzg lędem przewiez i en i a  pttd eskor tą  fran- 
cuzką nadeszłyfh  tao) morzem zapasów,  z Dżem-  
uri do miejsc obsadzonych przez f rancuzów.  
Wed ług  owego l i s t u ,  p rzybył  tani dopiero jeden 
laki t r an sp o r t ,  ale pozost awione pod opieką k r a ­
j ow c ów  zapasy zdają  się hyc niebezpiecznymi . 
gdvx umówione  t ransportu mogły się dostać ty l- 
k o ,  dopóki nierozpoczęly  się na nowo  kroki  n i e ­
przyjacielskie .  Korrespoudenl  pojmuje z res z tą  
jak  t rudnein j es t  p r zewozi ć  zapasy do miejsca 
o 46  gudzin drogi oddalonego od Oranu.  N a ­
lega też bardzo na lo;  abv tych r zeczy  ni« 
z w łó cz yć ,  b o ,  mówi o n ,  t rzeba z w aż y ć  źe ma­
rny na g ran i cy  7 .000  wojska  , którego w y ży ­
wienie  s tawia wiele trudności .  Upal p r zy l em 
jest, duszący , i jeżeli z założoncini  rekami '  b ę ­
dziemy musieli czas p rzepędzać ,  będz iemy  mie­
li bardzo wiele chorych.

Nadeszła  dziś * Tang e ru  te legraf iczna w i a ­
domość 7. dnia 10 !). m.  po tw ie r dza ,  że c esar z  
ma ro kańsk i  nie uzna je  napaści  swego  wojska  z
d. 15 czerwca na f r ancuzów.  Ale na tein się 
rzecz  nie k o ńc z y ;  zachodzi  przedcwszys lkiem 
py tan i e ,  czy leż cesarz  ma moc p r zywieźdź do 
sku tku  usunięcie winnych d uw odz có w,  a mia­
nowicie  Abd-el-Kadera , k tó ry  ter az  ma ilowc 
dzić ca łym korpusem w wojku marokańsk i em , 
jeżel i  nawet  nie calem wojski em.  List z AU 
gieru pod dniem 10 Ii pen twierdzi  z pnjwięk -  
szem zap ewn ien i em,  ż r  mar szał ek  Bugeaud yy i- 
dzi tę rzecz  wcale  w iuiiem po łożen iu ,  niż to 
widzą yv P a ry żu ,  i spost rzega we  wszystkich 
zakąlacl l  polityki marokańskie j  tylko usi łowania  
wzięcia tej rzeczy na z w ł o k ę ,  i ciągle n iepo­
kojenia f r ancuzów n a  grani cy .  Mai szalek uiiał 
się już powtórnie  w tym duchu wyraz i ć .  Oś ­
wiadczył  z a r a z e m ,  że nadesłane mu dwa pułki 
j a zdy  są niedostateczne dla j ego armi i ;  gdyż 
bez licznej j azdy uskutecznić s t anowczego cio 
su przeciw marokauom nie podobna.  Maroka-  
nie przyjęl i  bowiem najs tosownie j szy system wo 
jo w an ia :  szybko iść w roz sypkę ,  j ak  tylko frau- 
ciizi zaczepni e dzia ł ać  z a c zy n a j ą ,  a wrazi e  ich 
ws tecznego pochodu lub za t r zyman ia  s i ę ,  bez 
us t anku na nich ude rzać ,  pojedyncze p o s t e ru n ­
ki napadać i l - P- Napadnięci  zabezpieczeni  są 
przez szybkość  swych koni od pogoni ,  naw e t  
a r t yl l erya  nie może im zrządzić  wielko j szku-
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d v , gdyż je j  nie przeds tawiają  żadnych mass.  
Dlatego leź w ostatniej  walce J. 5  lipca mieli 
j u ż  tak mało zabitych.

Dnia 9  i 10 wysł ane  zos t ały z Algieru do 
obozu marsza łka  Bugeaud na 4  handlowych o- 
krę t aeh , t on i e  ży w n oś ć  i inne zapasy w o j e n ­
ne.  Między częścią załogi  w Konstantynie  pa ­
nuje choroba o cz u ,  która  dotknęła  żołnierzy 
przy wycieczce  do Bathenia w skutku nadzwy  
ezajnego upału i n ieznośnego bardzo miałkiego 
ku rzu .

—  L o n d yn  1 9  L ip ca .  —
W ed łu g  doniesień z Trebisondy pod d. 24

czerwca  , o t r zymano  tani wiadomość , źe m:s- 
syona rz  Wolf f  szczęś l iwie p rzyby ł  do Buchary  
i dobrze p r zy j ę ty  został .  () pułkowniku  Siod- 
dar t  i kapi tanie Con»llv nie ma w tyf l t  donie­
sieniach żadnej  wzmianki .

—  M ą d r y l  1 0  L ip ca .  —
Admi ra ł  Payia  objął  dowódz two nad eska

ć i ą ,  k tóra  wyruszy ł a  przeciw rnarnkanom.  Ga­
ze ty  r ządowe podają liczbę wojska  posłanego do 
Afryki  na 3 0 , 0 0 0  ludzi.

Lis t  7. Centy  z dnia 29  cze rwca twierdzi ,  
że  i us t rukcye  udzielone konsulowi  liiszpaóslcie- 
IIIII 'V T a u g e r z e , zalecają  mu największą  o s t ro­
żność  i ł agodność.  Za każdym k r o k i em ,  k tó ­
ry  konsgl  hiszpański uczynić z amie r zy ,  ma się, 
naprzód porozumieć z konsulem angielskim i 
f r a u c iu k i m ,  i dopiero wtenczas  zdjąć swoją  ban ­
derę i wsiąść- na o k r ę t ,  gdy j u ż  wojua okaże 
się n ieuchronną .

Hiszpański,  paros ta tek wo jenny  I z a b e lla  I I .  
p rzybyły z Tange ru  do Barcelony,  p r zywióz ł  
w iadomość ,  że  x iążę  Joinr i ł le  z eskadrą  swoją  
dma  7 b. ni. odpłynął  z Oranu do Tan ge r u .  Ten  
k rok  admirała  f r ancuzkiego nastąpi ł  niezawodnie 
wskut ek  o t r zymane j  w iadomośc i , że dnia 3 lip-
e.a uderzyl i  znowu  marokani e  na f rancuzów,  z 
podobuymże sk u tk i em ,  oo p o p r z e d n i e  dwa at  
taki .

Uząd hiszpański  zezwol i ł  oa zniesienie lór-  
tyf ikacyj  ni. Wi to ry i ' ,  w stolicy prawincy i  A- 
l a w a ;  w miejsce ich ina być koszt em rządu w y .  
budowana  cyladella.

—  D nia  13 Lipca.  —
Donoszą z Saragossy  , że  j eue r a lny  kapitan 

Aragoni i  . w skut ek  rozkazu o t r zymanego  od 
prezesa rady , ogłosił  całą Aragomę w stanie 
oblężenia i zarządzi ł  us t anowienie  kmnuiissyj w o j ­
skowych  w stolicach ;rrowinevo!ialnveh.  W szyst-  
kitn spiskowym lub burzycielom zagrożono ka ­
rą  śmierci .  j | „ y  kapitan l l r e t on  oświadcza  przy-  
ter t i , ze rozporządzenie  to ma na celu ulrzy-  
marne p o rzą d k u , k tó ry  szczęściem panuje  w 
Aragoni i .  l o  nagle zniesienie rękojmi  z ap e ­
wnionych obywatelom przez u s t a w ę ,  sprawia tu 
tein większe  wr aż en i e ,  że minis t rowie właśnie 
dla tego pospieszyli byli ztąd do B a rce l onv ,  a 
b y ,  jak to przed całą  Hiszpanią oświadczy l i ,  
z.ajłobicds jakiej  btjdz rcakcyi  \ zabezpieczyć u- 
s t awę .  I guberna tor  Almeryi  ogłosił  to miasto 
d. 7 w s tanic oblężenia ponieważ w wielu 
s zyukown iach  wo łano :  vNicdi  żyje Espartero!«

i l, d. T a k o w e  środki gwał towne  dowodzą,  że 
rząd wyśledzi ł  p rzygotowania do nowego poru­
szenia .  W  samym Madrycie znaleziono z n a c z - 
ne zapasy prochu i broni  w mieszkaniach p ry ­
w a tn y ch ,  pat role  konne przeciągają  po ul icach 
w nocy.

Margr .  Ti luma przybył  tu onegdaj .
Poseł  t u r e c k i ,  Fuad -Eff endi , przybył  dnia 

9  do Walency i  i bvł przez wtadze  tameczne  
uroczyście  p r zy jmowany .  W  ka tedrze  o k a z y ­
wano mu rel ikwie.

Biskup L e o n u ,  jks .  Aburca  . dawnie j  m i n i ­
s ter  i zaufany doradca Don Karl osa ;  umar ł  d .  
21 z. m. w klasztorze pod T u ry ne m .

—  N eapo l  10  Lipca.  —
Wczora j  zawinę ł a  tu z Tulonu pruska k o r ­

weta  Amazone;  jes t  to p ie rwszy  pruski ok rę t  
w o j e n n y ,  jaki  się na tutejszych wodach p ok a ­
zał  i dla tego wielką na siebie zwróc i ł  u w a g ę .

Ula osądzenia ujętych w Kalabryi  b u n t o w n i ­
k ó w .  zwo łano  w Coseuza sąJ Wojenny.

Publiczne długi p rocentowe Neapahl  w y n o ­
szą 8 8 , 2 9 9 , 3 8 0  dukatów  włoskich.

—  J a s sy  3  L ip c a .  —
X ż ę  S to u r dz a .  w znacznych dobrach s w o ­

ich , k tóre  mu czynią  rocznego dochodu hlizko 
milion zip. ,  usamowol-.iił włościan w ten spo­
sób , że  im ich g runt a na zawsze  w wieczys t ą  
oddał dz ie r żawę .  P rzez lo zrobi ł  znaczny  krok 
do kul t ury  k r a j u ,  bo inni właściciele z iemscy 
nie mogą się o tern p r z ek on ać ,  źe  lepiej j e s t  
mieć bogatych c h ło p ów ,  aniżel i  takie n i e szczę ­
ś l iwe s tw or ze n i a ,  j ak i e  lani w i d a ć , is tny ob raz  
ubóztwa i nędzy.  X ią źę  zakupi ł  na B u ko w i ­
nie n i ek tóre  z dóbr należących dawnie j  da a r -  
cybiskupstwa.  Tym sposobem poznał  wielką r ó ­
żn i c ę ,  j aka  zachodzi  między chłopami w B uk o­
winie a w' Mo łdawi i ,  gdzie Bojar jes t  n i eog ra ­
niczonym panem,  a chłop nieszczęś l iwszym od 
n iewolnika.  W p raw dz i e  istnieje tu także  p r a ­
wo włościańskie  , ale Boiar stoi wyżej  nad pra - 
wo , a ponieważ x i ą żę  s t ara  się z n i ż szych jsta - , 
nów  wybierać  dla siebie w ie rnych  s ł ug ,  z l e ­
go powodu ma nieprzyjaciół  w Bojarach.

Ł & o K m s & I t o ś e i .  

B I  C H A R Y  A .
Wi a do mo ś c i  z In dy j  W s c h o d n i c h  w s po mi n aj ą  

częs to  o Buchary  i i s tol i cy jej Bachora ; n i e d a w n o  
n aw e t  Cii  CI I  Biic.liai-.ski zagroz i ł  Ch i wi e  i p o do b n o  
p o d b i ł  len c h a n a t ,  a gorl iwy ini ssyoi iaiz  W o l t f  u -  
d a ł  się do tego k raj u,  w  e ż ł eko l ubnyn i  zamiarze ,  
osw o bo d ze n ia  d w ó c h  o f i c e r ów angie l skich , k t ó r zy  
podczas  w o j n y  z angl ikami  w  f nd y ac h  dostal i  się 
W n i ewo lę  chana Bufcharskicgo.  P o ż ą d a n ą  b ę d z i e  
zatem d ok ł adn i ej sz a  wi adomoś ć  o tym kraju . w y ­
jęta z dz i e ła  p ew n eg o ,  p u d r ó ż u e g o , k tór y  w  l atach  
l 8 4 o  i i S i l  z polecenia  rządu s w e g o  p r z e b y w a ł  
W t ym chanacie-

Bucharya jest- z p o mi ę dz y  k r a j ó w  ś r o d k o w e j  
Azvi  n a j w a ż n i e j s z y m ,  ale dla e ur o pe j sk i ch  p o d r ó ­
ż n y c h  zc ws zy st k i ch  s tron prawi c  n i edos t ępnym,
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częś c i ą  (Ha naturalnych przeszl i  ód , częścią l eż  z. 
p o w o d u  podejrz l iwośc i  rządu krajowego .  Z  tein 
w s zys t l i i em kraj len j e s L  c i ą g ł y m  przedmiotem cie­
k a w o ś c i ,  tak dla w i e l u  u cz o n yc h  , jako leż  dla pe ­
w n y c h  a want ur ni ków;  Najbezpieczniej  p rz e d s i ęwz i ę ­
te z e s ł a ł y  po je dy nc z e  p o d r ó ż e  pod p o zo r e m po s e l s t w  
ale m a ł y  o d n i o s ł y  s kut ek . .  T y l k o  ajenri  a ng i e l scy  
o d w a ż y l i  sie w y s t ą p i ę  tam jako l i cz e n i ; w ł a ś c i w y m  
i ch  ce l em b y ł o  wy sz u ka n ie  i r o d ł a  rzeka O r u s  i 
drogi  h a n d l o w e j ;  ale też  nie  r z a d k o  przypł ac i l i  
to ż yc i em s w ej em .  Usfii  k a n i e ,  p an o wi e  Bucbaryi ,  
nie pos iadają  najmniejszej  c i ekawoś c i  i dla t ego też  
w  i nnych  jej me lubią.  Jeże l i  d o t y c h c z a s o w e  w  
E u ro pi e  w y s z ł e  op i sy  t ego kraju,  n a p e ł n io ne  s ą  
b ł ę d a m i  i n i e do k ła dn o ś c i a mi ,  to t ak ow y  cli nic m o ­
ż n a  przypi sać  ich autorom , jako raczej o w y m  s t o ­
s u n k o m mi e j s co wy m i r z ą d ow i  bl i charskiemu.

G ranice  Bucbary i  nie m o g ł y  n i gdy  b y ć  d o ­
k ła dn i e  p od an e  , juz dla u s t aw i c z ny c h  porusze ń  w e  
w s zy s t k i ch  pańs t wach  śi odkowe'j  A z y l , które  p ra ­
w i e  co  rok zmieniają s w e  granice.

O , u s  ( 'Amu-dar inj ,  p ł y n ą c y  w  p o łu d n i o w e j  
C zę śc i  c h a na tu ,  jest j edyi iąyyi t lk i zclui tego k r a ­
ju. O k o ł o  p o ł o w y  w i e k u  iBgo z mi en i ł  on k o r y ­
to s w o j e ;  dawniej  w p a d a ł  do ni. Kaspi j skiego , t e -  
teraz zaś ma ujście w  jeziorze Aralskie in.  Ź r ó d ł o  
rz.  O x u s , bę dą ce  do tąd  dla jeograłoyy zagadką,  
o d k r y ć  mi ał  kapitan W o o d w r .  i 8ń o ;  w e d ł u g  je­
g o - p o d a n i a ,  w y p ł y w a  ona  z w i e l ki eg o  górzys te go  
jeziora Snrukcl .

A lirnat jest n i e z d ro w y  i zi fnny.
Ludność  tego kraju w y n o s i  o k o ł o  3  m i l i onów  

dusz  i s k ł ada  się z mieszaniny  r ó ż n y c h  pokoleń:  
napotykanie-  tam T e d ż i k ó w ,  n ajda wni ej sz yc h  miesz­
k a ń c ó w ;  arabów-,  d awni ej s zych  z d o b y w c ó w B u c h a -  
r y i ,  k tó r z ł  ml io i ne tani jzm do  tego kraju w p r o ­
w a d z i l i ;  U s h e k ó w ,  teraźnie j szych w ł a d c ó w  Bu ch a­
l i  i ;  P e r só w ,  I ł e b r e j c z y k ó w ,  C y g a n ó w ,  Ki rg i zów  
i Karaka ł pa .

( .ała Buchurya  dziel i  si na okręgi  z ich m i a ­
s tami ;  jest  19  g ł ó w n i e j s z y c h  ( s t o ł e c z n y c h ) miast ,  
z k tó ry c h  Bu ch ar a ,  .Samnrkancl i K arszi  u wa ż a n e  
s ą  za najznaczniejsze.  A l e  ws z ys t k i e  trzv niczem

się szczególniej  uje odznaczają ,  i nic za s ł ug uj ą  w c a ­
le na pi w y w ł a s z c z o n ą  sobie  s ł a w ę ,  która liczy' do  
n ajw ię ks zy c h  i najokazal szych niiust w s c ho du .  W  
Blicharze j e d y n ą  oso b l iwo ś c i ą  b y ł b y  n ad zwy c z a j  
o bszerny  b Jz a r ;  w  Samarknndzie  grób  Tinrura i 
b ł ęk i tny  kamień , na  którym k a ż d y  n o w y  Emir  
s iadać musi.

Każdej  wi os n y  w y c h o d z ą  3  w i e l ki e  k ar a w a n y  
z GoO0  w i e l l i ł ą d ó w  do,  R o s s v i ,  i p r z y w o ż ą  t o w a ­
ry wartości  p rzesz ł o  3 mi l i on ów cni li. T y l e ż  k a -  
raryan rossy jskich o dwi edz a  co rok Bucharyę .  l i an  
dcl  p o l e g a , jak w sz ę d z i e  na w s c h o d z i e ,  na w y ­
mianie t o w a r ó w .

T e raźn i ej s zy  ( . 11 -i 11 Bucbaryi  weszczrgóin i . i  się 
nowat ors t w- cn i , okr uc i eńs t we m,  z a m i ł o wa n ie m  w o j ­
s k o w o ś c i  i wojny . TJluFiioncin jego zatrudnieniem 
jest  p o r z ą d k o w a n i e  woj ska  i ar ly l l ery i  na stopę  
e u r o p e j s k ą ,  ku czemu ma za ws ze  w  swojój  s ł u ż ­
bie ki lku europej sk ich  o f i c e r ów.  R e g ul ar n e  jego  
w o j s k o  ( A r h a s y ) ,  działa i moź dz i er z e  zagrażają  
ki lku krajom sąs iedn i m ujar zmi en i em,  j e ż d i  n i e­
spodz i ane  zmiany po l i tycz ne  nic o d w i  ó r ą  l ego  n i e­
b ez p ie c z e ń s tw a .

P K Z Y J I Z . C M A L I  1 ) 0  K U A K O W A .

O d dnia  2 do dnia  3 Sierpnia .

Ol s z e ws ki  B o l e s ł a w  oh. ,  O l s z e w s k i  W i n c e n t y ' ,  
Eur.lis I g n a c y ,  R z e w u s k i  Antoni ,  z P o l i k i ; —  K o e -  
n i g l e , Bobin  J a n ,  M o r a w o k  J ó z e f ,  Paczyńsk i  E -  

m i l , Jastrze inhski  J ó z e f  oh. ,  Se h u b e r t J o a n n a ,  W i ­
ktor J ó z e f  oh. ,  Pornziński  T o m a s z ,  Morsztyn Jan  
oh. ,  z Gal i c j i .

W y je c h a l i  1 K rakow a  

Wicl l i ocski  Z y g m o n t  oh . ,  By s t r za no ws k i  Mn-  

.wmi l ian oh. ,  Heimami  A n t o n i ,  R a j ko ws k i  Dliii;: — 

t i u s ,  Z w i e c k o w s k a  Józe fa  oh. ,  B r z ec h wa  J ó z e f  do  

Po l s k i ;  —  Saupe  D e l i o r a , K o e n i g l e ,  Dzia ły  ń s k i ,  
Goldmariu,  De ! ac h ai i x ,  do  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

B a d a  Ogólna
Lu w a r  zy s iw a D o łroczyn n  o sc i.

Zawiadomi,t  s t rony interes  w tum mieć m o ­
gą c e ,  iż w dniu 8 Sierpnia h. r.  w zamie sz ­
kaniu  s zanownego Andrze j a  Scbnl tzn T . a d z c y  
Prezydu j ącego  w Wydz ia l e  Gospodarczy ' * pod 
L.  355  przy Rynku  G łównym,  odbędzie się li- 
cy tacya ifi tfłififis j i r icz  sekre tne  i oji ieczęiowći- 
ue  dt k l a r acyc  , i?a doslawy ma ubogich s t a rców,  
kalek  i s ierot  w domu ogólnego schronienia po ­
mieszczonych effekiów ubiorczyeli tak płócien­
n y c h ,  j ako l eź  i suk iennych.  Modele ,  c env  i 
warunk i  yv zamieszkaniu z w y ż  wyraźonem , k a -  
żdod/.ieniiie p rze j r zane  być  mogą.

Kraków d. 27  Lipca 1844 r.
Vicc-Fi czes .

A. f-t a so to ic z .

(2r . )  Sekr .  J .  łVieckoiDski.

A ro .  4113.
TRYRIJNAL.  

iyo//tc£a Aiepafl/eglego i  ściśle A eu lram ego  
Miasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  Zuza nnę  Kutz właściwie I lutz zo-  
wiqet) s i ę ,  lob p rawa je j  mających , aby po od ­
biór kwo ty  zip.  4 0 0  tytułem ta d i i  przy kupnie  
kramu bogatego N  04  oznaczonego ,  w depo ­
zy t  sądowy w gotowiźoi e złożonej  i tamże do­
tąd znajdującej  s i ę ,  w zakres ie  3 miesięcy zgło­
s i1! s i ę ,  w p rzec iwnym bowiem r a z i e S k a rb  P u ­
bliczny w posiadanie tej uinssy wprowadzonym 
zostanie.

K 'akt ,w d. "26 Lipca 1844 r.
Sędzia P rczydu j ący .

M ie l u szew ski.
( I r . )  Lasocki  Sekr .


